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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iednia d. i .  października. —  

^ostrzegać Anstryjacki z dnia 2. października 
j;k. zawiera : —  Podług wiadomości od granicyGa- 
*cVjshiej szczątki rosprosronego przez Ces.R. woj- 
®i i w największym nieładzie uciekającego kor- 

PjJ*n Różyckiego, przeszły na różnych punktach, w 
‘epołomicach, D w orach , Oświęcim ie, Podgor- 

j/*ch i t. d. w kraj Ces. Anstryjacki i broń złożyły.
r*y oddziale złożonym z kilkuset prostych za zna- 

Czn§ liczba sztabobych i innych oficerów , który 
{Zeszedł w O święcim ie, znajdnją się także jenera­
l e  Różycki i Kamiński. O ddział ten miał z  sobą 

ł*eść armat.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Kraków.

—  Z  Krakowa d. t .  października. —  
j. Jenerał - adjutant najjaśniejszego cesarza wszech 

ôssyj Króla Polskiego , jenerał - porucznik Rii- 
‘ger wydał odezwę dnia 3o. września r. b. na­

d a j ą c e j  osnow y: ,
Stosownie do wydanego przeze mnie obwieś 

Uczenia w dniu 28. września r. b., izby tak ofi- 
°erowie , podoficerowie , jakoteż żołnierze woj- 
, a po lsk iego , m eldowali się dla odsyłania ich 
0 miasta K ie lc , lub też za gran ice; gdy spo- 

Slrzegam, iż jeszcze część znaczna takowych; do 
opisywania ich nie stawiła się ; po raz powtór­
ny otrzedz postanowiłem , izby ci w szyscy, tak 
ńcerow ie, jak równie niższych stopni pol- 
J'ego wojska żo łn ie rze , którzy ulegli pierw- 

Sj*=mu wezwaniu , zameldowali się i już zostali 
Opisanymi, w dniu jutrzejszym na godzinę czwar- 
J Po połndniu stawili się na Kleparzn w domu 
^ubowickiego , zkad do „B ia łeg o  prądnika11 , a 

l<untąd do K ielc wyprawieni zostaną.
; zaś w szyscy, którzy dla zapisywania ich 

się nie staw ili, równie w dniu jutrzej- 
f'lni na godzinę dziesiątą przed południem, za- 

t e Jować się mają wyznaczonemu przeze innie 
e‘ owi sztabu mojego pułkownikowi Sticb. W  
*eeiwnym zaś razie wyznaczone będą kommendy 

t i ł a We i władze p o licy jn e, celem  przytrzy­
ma i odesłania ich  pod strażą.

Po 0sP°^arze dom ów, gdyby^ pod jakim bądź 
Ł°rern chcieli przechowywać n siebie takowych

lu d z i, i wyższej w ładzy o tem nie donieśli, iq .  
row ej odpowiedzialności ulegną. Równie ostrzedz 
w inienem , iż stosownie do odebranego przeze 
mnie rozkazu od jw. księcia warszawskiego feld ­
marszałka hr. Paszkiew icza Erywańskiego , w szy­
scy urzędnicy w szelkiego stopnia i oficyjnliści 
Królestwa P o lsk ie g o , w samem Krakowie lub je­
go okręgu na teraz zam ieszkali, w dniu jutrzej­
szym na godzinę trzecią po południa do bióra 
missyi ces. rossyjskiej w  Krakowie zgłosić się 
są obowiązanymi.

Królestwo Polskie.
.  Z  Krakow a dnia 3oi w rześnia. — ■

O bw ieszczenie jen. guber. Królestwa Polskie­
go , jen. feldmarszałka hrabiego Paszkiew icza 
E ryw ań skiego, mieszkańcom i  władzom K róle­
stwa Polskiego jest następującej osnowy:

Najjaśniejszy Cesarz Jmć i Król Polski, p rzez 
m iłosierdzie i wielkomyślność swoje , zwracając 
uwagę na stań Królestwa Polskiego w  czasie 
wszczętych w niem zamieszać , najm iłościwiej 
zam ierzy ł, ustanowić w Królestwie Polskiem  rząd 
najw yższy, którego obowiązkiem je st, przyw ró­
cić stargany porządek i pomyślność.

W  tymże dobroczynnym celu podobało się J e­
go Cesarskiej M c i , główno kommendernjącego 
czynną armiją , mianować jenerał - gubernatorem 
Królestwa Polskiego.

Po zajęciu W arszawy przez zw ycięzkie w oj­
ska , najmiłościwiej pow ierzone mojemu dowódz­
twu , z niewypowiedzianym  żalem nieprzeliczo- 
nemi przekonałem się dowodami , jak w ielkie 
klęski zrządziła rewolućyja. Królestwo Polskie, 
dla własnego bytu i  dla pomyślności całego na­
rodu , potrzebuje prędkiego przyw rócenie po- 
rzędkn, cichości i ogólnej spohojności. Pragnąć 
dójść do tego dobroczynnego celu, z  obowiązku 
urzędu jenerał-gubernatora na mnie w łożonego, 
pospieszam zgodnie z najmiłościwszą wolą, usta­
nowić rząd najwyższy tymczasowy Królestw*. 
Polskiego , wkładając nań obow iązek uprzedniej 
organizacyi krajn i zabezpieczenia pomyślności 
narodu. Przystępując do otwarcia w W arszaw ie 
tymczasowego rządu , pod prezydencyją jw. rze­
czywistego tajnego radzcy i  kawalera Engla, z ło ­
żonego w równej liczb ie  z  dobrze myślących 
rossyjskich i polskich urzędników , obwieszczam



0 tem mieszkańców ,<!' w szelkie władze 'ólestw 
Polskiego na ten koniec, aby pierw si w swoicb 
interessach równie tez ostatnie w czynnościach
1 zarządzeniu swojern we wszystkich gałęziach 
bez wyjątku , nie odbicie • udawali -się do wyż 
rzeczonego tymczasowego rządu i rozrządzenia 
jego  , jako władzy n< jw yzizej Królestwa P o l­
skiego , najmiłościwiej zas5 izyconej władzą i 
ufnością dla dobra narodu Polskiego spiesznie
i  ' ik u r a tn ie  w y p e ł n i a l i .

Z  W ilna przybyli do W arszawy d. 21. września 
r. b. jenerał Kossecki i hr. Fryderyk Skarbek.

W  tych dniach ogłoszonym będzie skład no­
w ego rządu Królestwa P olsk iego , postanowiony 
p rzez najj. cesarza i króla polskiego.

K"inissyja województwa m azowieckiego rozpo­
częła swoje urzędowanie.

Jenerał jazdy br. W itt, gubernator miasta sto­
łecznego W arszaw y, wydał odezw ę następującej 
osnowy : Uwiadomiony jestem, iż rozsiewane są co­
dziennie w mieście różne fałszyw e w ie ś c i; dążące 
)ądź do dania mylnych wyobrażeń o sile i poło­

żeniu wojska najj. cesarza i króla , bądź o sile 
powstańców , bądź o ich powodzeniach i mnie­
manej pomocy , jakiej się spodziewać mają.

Jakkolwiek podobne bezzasadne wieści na sa­
me tylko zasługują wzgardę , gdy jednak dają 
szłnszny powód do w niosku, iż c i , którzy je 
rozsiewają , czynią to w intencyi obawy , mogą­
cej mieć szkodliwy wpływ na spokojność publi­
czną , przeto ostrzegająo mieszkańców każdego 
Stanu miasta stołecznego W arszawy, o podobnych 
zdradliw ych usiłowaniach, wzywa icb, ażeby dla 
własnego i  ogólnego dobra, gdy takowe dążenie 
w  mowach Indzi podejrzanych , lub żadnej od­
powiedzialności nie m ających, dostrzegą, tako­
wych podżegaczy przytrzym ali, lub o nich do 
kommendy placu dali wiadomość.

G a z e t a  w i e d e ń s k a  z  dnia lg o  b. m. pisze 
co następuje: P od łu g  doniesień z Galicyi zło­
ży ł broń korpus jen. Romarina. Broń ta i 4C 
d z ia ł , które korpus ten miał z sobą, n iezw łocz­
nie .władzom  rossyjskiin wydane będą. P ięciu  
enerałom polskim wyznaczono zamek w Sienia­

w ie  za miejsce kontumacyi. W  czterech oddzia­
łach rozłożony jest ten korpus, złożony z  mało 
co  więcej jak 9,000 ludzi , albowiem kilka ty­
sięcy z korpusu te g o , przed samem przejściem  
na ziem ię austryjacką , poddało "ię ścigającemu 
je  korpusowi jenerała Rosena.

Donoszą z  Krakowa pod d. 25. września , że
ze z połączone obpoty jenerałów Pciidigera i 

Rosena , któryto ostatni pod Zawichostem prze­
b y ł W isłę , zniweczone zostało przejście na zie ­
mie austryjacką koło Igołoinii przez W isłę kor­
pusu polskiego , zostającego pod  rozkazami je­

nerałów R óżyckiego i Kamińskiego. Niektofe 
oddziały korpusu tego schroniły się na zieK 
rzeczy  - pospolitej krakowskiej. (Porównać. p°" 
w yższy artykuł z W iednia.) . .

G a z e t a  p o z n a ń s k a  z dnia 2 2go wrzesn13 
zawiera o wypadkach polskich następujące do 
niesienie: -Pew ien podróżujący, który prZ®Z.
M odlin i Zakroczyn p rzejeżd żał, donosi, 
M odlin osadzony jest 3 ,000 wojska polskieg0. 
Tak most jak i broniące go szańce przedmost0' 
we w dobrym znajdują się stanie. D ow odzi tain 
jenerał Małachowski. L iczba wojska polskieg0 
po części w obozie, po części w wioskach k°, 
M odlina stojącego, ma do i 5,ooo wynosić; niak 
dział 7 0 ,  ale mało amunicyi. W ie lk ie  roZjS' 
trzenie panuje w  armii przeciw  jenerałowi 
Ł ow ieckiem u, które wyraźniej jeszcze okazuj6 
się w Zakroczynie , napełnionym osobami wsze*' 
kiego rodzaju , m inistram i, jenerałam i, depiń0. 
w anym i, klubistami , dziennikarzam i, kobietai®1 
i dziećm i. Tak wielka w tein mieście jest dr®' 
żyzn a, że funt masła płacą po l 5 zł. p o i., a 
bynajmniej nie brakuje na pieniądzach , w  któte 
ci ludzie dostatecznie są opatrzeni. Podróżny nl.e 
m ógł się dość w ypow iedzieć, jaki lam wzburzę!-*6 
panuje; rozsiewano wieści rodzaju najsprzeczW6) 
s z e g o , rozdawano, odezwy i t. d . , ale w ie lu, a 
może najwięcej jest takich co wiadomościom 1 
dobnyin nie wierzą.

Jenerałow ie M ałachow ski, Turno i M uhlber$ 
opuściwszy arrniją przybyli do Warszawy.' W *6*11 
oficerów od ułanów polskich przeszło pod C°" 
łubiem  na ziem ię pruską, gdzie ich  przyjf*0' 
Ci z pow iedzieli , że wysłane na przegląd ot 
działy rozproszyły się. ^

Gazeta pruska Stanu donosi z W arszaw y p° 
ćL 18. września : Feldm arszałekiPaszkiew icz LU 
wanski przeniósł pomieszkanie swoje do zausk11 
królewskiego

Jenerałow ie Prądzyński i Chrzanowski 
dują się jeszcze w W arszawie.

Urzędnicy ministeryjum wojny złożyli d. 1  ̂
września cesarzowi i królow i juści, na nowo pr^  
sięgę wierności. •

Powszechny Dzieńnik Krajówy pisze co B*s j  
p u je : W ie le  już doznaliśmy przykładów ł®8°-„ 
ności i dobroci oficerów rossyjski‘ h. Wsp*®r 
oni nie tylko ubogich m iejskich, ale nawet 
n ierzy polskich , powracających do sw-ych doi® - 

K u r y j e r W  a r s z a w-s k i pisze : »Po 
dzy odezwami, które w  końcu upłynionegO ® ^  
siaca (sierpnia) od Rossyjan w Ł ow iczu wy 
zo sta ły , znajduje się i nnstępujące także do . 
s ie n ie : « W  bitw ie pod Grocbowem . s|ji 
się w niew olę rossyjska, podpułkownik 
i  kapitan B o rtk ie w ic z , obaj z pułku po s
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8ręnadyjerów gwardyi. ■ O dw ieziona ich do 
twierdzy Bobrójska , gdzie  po odbytem ,śledtzwie 
Okazało się, źe należeli do liczb y głównyeh ua- 
®*elników rew olucyi z  d. 29. listop., ze ńac?e- 
*e dwóch kompanij pnłku swojego broń z arse- 

za b ra li, i gorliw ie  pracowali około roz­
jarzen ia  rozrochów tej nocy. Oddano ich za 
te«  pod sad w ojenny, i posłano do Petersbnr- 
6ai gdzie do wszystkich tych czynów przyznali 
8|?- W yrok ich zależał za tern od Cesarza Je- 
8°*ności: d. i 3. lipca, jako w dzień nrodzin Ce- 
s*rzowej J 111 ci, oficerów tych JejCM ośei przed- 
*lawiono. Cesarz Jegomość ehcąe dzień ten ła- 

swoją uświetnić, raczył ułaskawić podpułko­
wnika Kiwerskiego i kapitana Bortkiew icza i po­
s o l i ł  wrócić im do ojczyzny. Oprócz tego 
Pterwszemn kazał dać na drogę i 5o , a drugie­
go lo o  dukatów. «
. G a z e t a  P r a s k a  S t a n ą  donosi następu­
j e  jeszcze wiadomości : W arszawa d. 19. w rze­
nia: W ojsko polskie pod jenerałem Rybińskim 
^dało się w pochód ka Płocku ; wątpią jednak, 

się tam zatrzyma.. W zględem  dalszych pla- 
"dw jego rozmaite krążą domysły. —  R ozpoczę­
to Układy o poddanie Modlina.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

, hlargrabia Palmella p rzybył w dniu 18. wrze- 
Sa'a na pokładzie galijoty wojennej rejencyi wy- 
sPy S. M iguel (jednej z wysp azorskich) do Ports- 
j u t h  , a ztąd do Londynu. Margrabia przed- 
^'|Wziął tę podróż na wezwanie księcia Breganzy 
Won jPedro) , a ponieważ Don Pedro udał się 

Prancyi, zapewne niebawem i on uda się do 
8tyza.

Francyja.

Na posiedzenia izby deputowanych z d. 19. 
^ e ś n ia ,  jakeśmy nam ienili, po raporcie o go- 
*'°ści dziedzicznej parów, wstąpił p. Mauguin 
8 mównicę i rze k ł: Mości panow ie, jeźli ze
t0Hy, na której zw ykle s ie d z ę , podnosi się 

f  ?8» aby mówić o interesach zew nętrznych, 
, ^y sądzą zaraz, ze ten głos chce wojny. Ja 
 ̂® na ostatniem posiedzeniu mówiłem razy ki 1- 

• V a to li  wszystko się zm ienia, a pytania wojny 
^.P°koju, jak wszystkie inne pytania, są pyta­
ją8®* z  okoliczności pochodzacemi.. Przed kil- 

jiesiąoam i wspieraliśmy sprzym ierzonych i 
c . biliśmy ic h , i działanie zaczepne mogło Fran­
ia Przynieść korzyści. Teraz stoimy sami w Eu- 

Odtąd nie może być w ięcej w zm ianki, 
fc zaczepili, a o wojnie tak dalece tylko może 
j,r  ̂ Pytanie, gdyby nam onę na ziem ię naszę 

yniesiono. N ie  wnoszę wam n aw et, aby ście 
surowego pytania coś postanowili, lec*

byśoie rozpoznali postępowanie ministrów 1 o- 
kazali, jakie okoliczności wynikną z tego, co sie 
dotyczę naszego wewnętrznego i zewnętrznego 
położenia. Przed miesiącem w odpowiedzi na 
mowę z tronn w yraziliście swoje sympatyją dla 
Polaków  i żądaliście, aby były przedsięw zięte
środki kn ocaleniu onycb  Polska upadła, a
ja pytam się ministeryjum , czyli uczyniło wszyst­
ko, co m ogło do onej utrzym ania, i czyli upa­
dek W arszawy nie potrzeba jego niedbalstwu 
lub polityce przypisać. Ministeryjum m ówiło 
wprawdzie zawsze: Bronić P o lsk i, jestto chcieć 
wojny powszechnej. Czterysta godzin drogi od­
dzielają nas ód niej. Cóż czynić mamy ? Jak 
możemy pomagać bronią tym , którzy opierają 
się państwn, które może już teraz ma myśl na 
nas uderzyć? Co czyn ić? N ie mogę pojąć jak 
Indzie , ndarzeni zaufaniem monarchy , mogą ta­
kie stawiać pytania. D o ocalenia Polski m ieli­
ście kilka środków : najprzód uznanie, któreby 
odwagę Polski podwoiło i otworzyło jej drogę 
przez Prusy do reszty Europy. M ogliście  pro­
ponować pośrednictwo swoje i wdać się między 
Rossyją a P olskę , m ogliście jej tajemnie posłać 
broni i  inne dać wsparcie. M ogliście jeszcze 
w ięcej. Na co tajemnej pomocy ? N iem ieliścież 
m orza? N iem ogłyż wasze floty pójść na morze 
bałtyckie,' lub czarne? N iem ogłyż opanować 
jakiego porto i mieć zw iązek z Polakam i? Gdy 
część prowińoyj rossyjskich przystąpiła do po­
wstania , niem ieliścież wtenczas morza kn wasze­
mu rozporządzenia ? Francuzka flota , któraby s i f  
była na owem morzu pokazała, niebyłażby wzm oc­
niła siły polskiego powstania ? N iebyliżbyście 
przez to ocalili W arszawę , gdyby flota przy­
była na morze czarne, szerzyła była zniszczenie 
w łon ie państwa rossyjskiego , ze wszech stron 
na raz napadnionego ? Pow iedzą m oże, nie mo­
gliśmy Rossyi wypowiadać wojny, I  na to po­
zwalam. Ale cóż m ieliście pod ten czas czynić?

' Jakież przyczyny sprowadziły wojnę warszawską? 
N ie jest ze to pomoc P ru s, która dozw oliła  
R ossyi, odpierać wojsko swoje o granicę P rn s? 
N ie dawałyż one Rossyjanom w szelkiego wspar­
cia w broni i zapasach , aby na W arszaw ę ude­
r z y ć ?  Czyliż pomoc ta nie była p rzyczyn ą, iż  
wojsko rossyjskie nie było zmnszone do haniebne] 
ucieczki ? Cóż mieliśmy czynić ? Pow inniście byli 
pociągnąć Prusy do odpowiedzialności za ich wia­
rołomne postępowanie, pow iedzieć im, iż powinny 
szanować prawa narodów , iż  jeźli mówią o neu­
tralności, takową także dotrzymać powinny. Cóż- 
by z tej mowy nastąpiło było ? C zyliżby może 
pociągnęło- było  za sobą powszechną wojnę, któ­
rej nie chcieliście  ? Cóżeście w B elg  im uczy­
nili , ośw iadczyliście, że nie będziecie cierpieć
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interwencyi Batalijonów pruskich, i  Belgijum  
było szanowane; za w sze , ile  razy przem ówili­
ście jak w ielki naród, zawsze taki b y ł skutek. 
Gdybyście podobnej mowy ożyli byli względem 
P olski, taki sam byłaby miała skutek. Neutralność 
pruska nie byłaby posłużyła do osłonienia wiaro­
łom nych zaczepek i Polska jeszczeby stała. N ie 
tylko interes Polski powinien was b ył zachęcać 
do użalania się na Prusy. Zagom nieliścież, że 
nawet nasz honor narodowy b y ł obrażony, po­
nieważ nasze depesze nie d och od ziły, że Fran­
cuzi b y li w ię z ie n i, dręczeni, a dyplomacyja nie 
ważyła się im dać pom ocy? Ministeryjum to 
cierpiało  bez korzyści dla Francyi i na npadek 
Polski. Powinniście byli dla siebie samych i 
sw ojego interesn wspierać rewolucyją p olską, 
która was b ro n iła , tak jak Prnsy starać się ma- 
siały utłumić zarzew ie w o ln o ści, która jej za­
grażała. N ie  pytam się t u , jak ministeryjum 
m iało Polakom nieść pomoc. Czemuż zaraz w 
samym początku nie w yrzekło z  tej trybuny, | e 
postanowiło zostawić Polaków ich losowi ? C ze­
muż z  tej trybuny nie wystawiano ich za po­
święconych upadkowi, podczas gdy w mowie od 
tronu użyto innego wyrażenia się ? Czyliż tak 
trudno było  pomagać Polakom  , lub przynajmniej 
dać im w sparcie? Niemożnaż było Rossyi po­
rob ić n iep rzyjaciół? Niemożnaż było zawrzeć 
przym ierza z Turkam i, a nawet z Persami ? N ie 
możnaż było nakoniec przez uczynienie zamie­
szek wewnątrz tego kraju , zmusić Rossyja do 
wnijścia w układy z  W arszaw ą? Cóżeśmy uczy­
n ili?  Francuzki poseł podaje Dywanowi notę; 
tenże żąda, aby Dywan wydał w tej m ierze po­
stanowienie sw oje; natychmiast i ua żądanie R os­
syi jest ten poseł odwołany. M ówią naw et, że 
ku większemu usprawiedliwieniu ministeryjum, 
zostały listy p rze ło żo n e, które nie miały pra­
w dziw ego datum. Tymczasem rzecz ta może się 
prędko wyjaśnić. Co się mnie dotyczę, tedy 
musze oświadczyć moje zadowolenie p o sło w i, 
który° tak godnie utrzymał honor Francyi. B ez 
dotknięcia jakimkolwiek sposobem jego charak­
teru , żądałem , aby go zastąpił inny mąż wolny 
od dawniejszych stosunków. Zbłądziłem , mia­
łem niesłuszność. Jenerał Guilleminot postąpił 
tak, jak powinien był postępować i  zasługuje na 
w dzięczność narodu. P a trzc ie , jakie szkodli­
w e skutki sprawiło w P olszczę  odwołanie one- 
goż.. Na żądanie Rossyi jest nasz poseł nsgle 
odwołany i Monitor bardzo sucho ogłasza to od­
wołanie. Posła nie zawiadamiają żadnym innym 
Sppsobem. Nota jego , która się do Polski do­
stała , jest przyczyną odwołania onegoż. T eraz 
powstaje skarga P o la k ó w , że ich opuszczono. 
Atoli nie pierw szy jeslto zarzu t, na który za­

sługuje ministeryjum. Odmawiają P olszczę In* 
d z i , p ien ię d zy , ^ nawet rękojmi do pożyczki- 
M ówią je j : nie polegaj na nas I« P od ług  wytf* 
żenią się polskich ajentów , którzy zdają mi s,§ 
na zupełne zasługiwać zaufanie, zaszły jeszcz® 
surowsze, istotnie haniebne rzeczy. Przyhajmn1®! 
Polacy wytrwają przecież w swojem męztwie , * 
wiem y co jest męztwo Polaków. D obrze wif®; 
lecz  męztwo to chciano chętnie utłum ić, a jeżel* 
nie chciano go  ntłumić czyn em , toć przyn*J‘ 
mniej chciano je skompromitować, przeszkodzi® 
mu ocalić tę nieszczęsną o jczy zn ę , dla który 
się wszyscy poświęcili. Zapew niają, że w 
23. czerw ca lub 7. łipca ministeryjum francuzk1® 
oświadczyło się pomyślnie w sprawie polski®)' 
Zadało po Polakach tylko dwa miesiące czasa’ 
natenczas wnijść miała Polska do liczb y wielki®® 
rodzin, los jej miał być rozstrzygniony; miesi?® 
lip iec powinien być dla Polaków miesiącem i® 
tryjumfn, uznania ich narodowości przez wszy*1'  
kie gabinety Europy. Zadano po nich, aby 1°' 
su swojego w powszechnej bitw ie nie wystawi*** 
na n ieb ezpieczeń stw o; niechaj czekają , nie® 
siły  swoje oszczędzają. W iadom ość tę otrZj' 
muje naczelny wódz polski w  jednym czasie * 
Londynu za pośrednictwem naszego posła; * 
Polska w ierząc przyrzeczeniom  naszej dyplomacy1’ 
zostaje spokojną, i  dozwala wojsku rossyjskie®1.® 
przejść W is łę ; W arszawa zostaje otoczon a, i®*" 
śnioną i upada 1. . . .  i teraz m ów ią, w Wars*®' 
w ie panuje porządek 1! 1 I teraz umierają Pol*®  ̂
jak przepowiedziano. P olegali zatem na nasz®®1 
p rzyrzeczen ia; przeszkodziliśm y im doświ*® 
czać zw ycieztwa ; rozbroiliśm y ich w ócz*®, 
nieprzyjaciela i  klęskę swoję mogą nam przyPl* 
sać. O by przynajmniej Francyi o to nie obvVf” 
n ia li , bo Francy ja nie jest temn winna. Bli®*' 
stro w ie! w y powinniście zdać sprawę z  teg®’ 
coście w zględem  nieszczęśliw ej Polski czyn**? 
Jestli praw dą, żeście jej za le c a li, nie doświ® 
czać na nowo losu sławy ? Jestli prawdą , ze*_ 
cie jej p rzy rze k li, że w  miesiąca lipcu , a 
dalej w sierpniu będzie przez Franeyją uzo*®8̂  
Jestli praw dą, że  na to przyrzeczenie 
Polska odw lec god zin ę, która mogła być . 
niej stanow czą, i  że wszystkie jej usiłu^®®’? 
dążyły tylko ku przedłużeniu walki o śrnierC 
M ów cie nam , dla czego nie położyliście 
krokom nieprzyjacielskim  P ru s, które przy2®̂
jecie. N ie  m ożecie się tu usprawiedliwia® J 
przy innem zdarzeniu, odległością. Raczej ®J* ̂  
liście  przykład i  w ie d zie liśc ie , co czyniły F r i(} 
*y 1 gdyście się oświadczyli otwarcie w zg lf 
Belgijum . Powiem  jeszcze w ię c e j, nawet 
stryja nadwerężyła neutralność, a wy zanje' 
liście przem ówić w sposobie należącym sl?



forowi , god n o ści, i  nieustannemu interesowi 
*raneyi. Cóż czynić teraz, aby resztę bohaić- 
*®w, będących jeszcze w W arszaw ie , lub b.fą- 
*aj§oych się po równinach P o lsk i, od zemsty 
*wycięzców  ocalić ! Jakież okręty francuzkie 
Pokazały się na morzu baltyckiem , dla zabrania 
ściekających ro d zin , którym odm ówiliście po­
mocy, a które tylko sohronienia n was szukają? 
^Owóm, pow iedźcie, coście uczynili, i co chcecie 
śczynić, już nie w celu wsparcia narodu polskiego, 
*ecz aby onegoż resztę od laski zw ycięzców  ocalić, 
^ ie le  osób chce w ierzyć , że npadek W arszawy 
kończy pytanie. N ie , mości panow ie, pytanie 

dopiero się poczyna. Idzie tu o t o , ' czein 
*** być P o lsk a , czyli będzie prowincyją do pań- 
stWa rossyjskiego w cie lon ą, lub czyli ma otrzy­
mać niepodległość zawarowaną jej traktatami z 
*814. Pytanie to jest surow e, rozwiązanie o- 
|*egoż nie ła tw e, i przyzw olenie na nie przez 

rus i Austryją zdaje się być na stronę Rossyi, 
fi^yl Rossyja liczy  trzy głosy na korzyść swoje 
^ Owej konferencyi londyńskiej, która zdaje się 
śyó upoważnioną stanowić losy nasze. W id z i­
my, że Austryja, mając na uwadze zdobycze we 
Włoszech , przyznaje Rossyi ostateczne pauowa- 
śie w P olszczę. W idzim y , że Prusy pragnące 
^nagrodzenia , przyznają Rossyi korzyści i dają 
!ej wsparcie. Jakaż rola będzie Francyi ? Cóż 
c*ynić będziecie *a przeciw  jawnie w yrzeczo­
nym zadaniom wcielenia Polsk do państwa rossyj- 
5̂ iego , i w układach , że nie będą cierpieć in- 
*e*Wencyi żadnego mocarstwa ?«  T u  mówca 
Ĉ Wy.ta sposobność powstawać na ministeryjslną 
Politykę w sprawie b elg ijsk ie j, stara się okazać, 
?® uiinisteryjum przez niewczesną bojaźń wojny 

r*eczypospolitych, śród w szystkich, jakie ino- 
f y  być b łę d y , ten najgorszy p o p ełn iło , że po 
> Qg>ch naradach osadziło nakoniec na tronie 

elgijskiin angielskiego księcia , poczem dotyka 
najnowszych zdarzeń w Belgijum  i zbrojne wda- 
n*6 się Francyi ,i mówi dalej: »Tylko jedno mam 
, ‘ ej m ierze pow iedzieć ministrom: Jeźliście 

®ś*li za dobre posłać na pomoc wojsko do Bel- 
8*iuin , tedy powinniście byli natychmiast oświad- 

£e p0 lłilho dniach wojska nasze w yjdą, 
e nie dozw olić sobie od jakiegobądż mocar- 

5j a przepisywać rozkazów. Dla czegóż mamy 
^ « obawiać dumnej arystokracyi an gie lsk iej, 
te?r* Sama stawia się ostro i nieprzyjaźnie 

. Francy jl  * Angliją ? Chciałazby ona 
 ̂ fd zić  rozdw ojenie m iędzy temi obudwoma 

o r d a m i,  gdyby się musiała obawiać stać się 
j  .8°z pierwszą ofiarą? Podcs »s gdy fp naszych 

tycznych czynnościach ,jk  pokornie się uni- 
y. okażmy odwagę w słowach naszych. Mowa 

tronu wyrzekła zniesienie tw ierdz belgijskich,

a teraz uchwalono , że nawet w tej m ierze n ie 
możemy należeć do narad. Połączm y się z B e l­
gijum , przez to nabędziemy zaokrąglonego sy- 
stematn obrony , i każdy napad nieprzyjacielski 
będzie utrudniony; atoli gdy Belgijum  wpadnie 
w ręce Związku świętego , natenczas będą mieli 
szaniec przedmostowy przeciw  nam , i w kilku 
dniach może nieprzyjaciel-stanąć przed stolicą. 
W praw dzie odpowiedzą nam , że utrzymamy po­
kój ; lecz  gdybyście nawet sto razy byli poftojn 
pew i - , wszelako musicie być gotow i do wojny. 
Ileżto pytań w jednej tylko sprawie belgijskiej 
nie jest jeszcze rozwiązanych. Zostałże Leopold 
uznany przez Austryją, Prusy i Rossyja? Nie- 
uzbrajaż się Holandyja do nowych kroków nie­
przyjacielskich? Rocferencyja nie maż zamiaru 
wydać Holandyi Luxemburga iL im b u rga ?  N ie- 
ohceli Zw iązek N iem iecki osadzić tych prowin- 
cy j, skoro nie zostaną Holandyi w yd an e?—  P o ­
legaliście na przyjaźni i rzetelnych zamiarach 
m ocarstw; lecz któż się nie p ytał, dla czego 
sama Holandyja1 rozpoczynała wojnę, gdy musiała 
w ie d zie ć , że bronimy B elgijum ? —  L ecz H o­
landyja wiedziała także , kto jej chce. pomagać. 
Chcecie w ied zieć , dla czego Holandyji była po­
słańcem wielkiej, przeciw  nain wymierzonej koa- 
lic y i?  Polegano na poruszeniu oranżystów wGan- 
dawie , B ruselli i Antwerpii , na karlistyczneni 
w wielu naszych departamentach, i na pruskiem, 
które znowu na in n e , w niektórych departamen­
tach wyrachowane było. Rząd w iedział o tein 
wszystkiem i uznaję właśnie , że tylko jego  po­
stanowienie zapobiegło wybuchowi tych wszyst­
kich zamierzonych "poruszeń. Mocarstwa nie mogą 
1 nie cbcą nas teraz zaczćpiaó, a my nie chcemy 
ich zaczepiać; lecz bądźmy ostrożni! W iem y, 
jakie jest nasze w ojsko , nasze gwardyje naro­
dowe urządzone , a ja tw ierdzę śmiało , że woj­
sko nasze nie jest jeszcze takie, jakby być po- 
winno.a M ówca zadaje tu jeszcze kilka pytań 
ministrowi w ojny, dotyczących się zarządu wo­
jennego i tw ierdzi , że Austryja łącznie z  P ie ­
montem może w kilka dni wojskiem 25o,ooo lu­
dzi zdobyć kilka francuzkicb prowincyj. —  »Dla 
tego żądam , kończy mówca , wszystkich potrzeb­
nych środków , ku bezpieczeństwu kraju. Od 
lat kilku utraciliśmy wszystkich naszych sprzy­
m ierzeńców; jesteśmy na siebie samych ograni­
czeni. Rząd musi nakoniec oczy otw orzyć i z tej 
trybuny głośno i bez wstrętu być upomniony 
o dopełnienie swoich powinności.a

(C iąg dalszy tego posiedzen ia  nastąpi.)

Podług doniesienia podróżn ego, zbierają się 
znaczne massy wojska na północno - wschodniej 

)( 2



—  658 —

granicy Francyi. Gdyby takowe składały się wy­
łącznie z  jazdy i piechoty, w ięc w tein rnożnaby 
tylko -środki dla zabezpieczenia zdrowia postrze­
g a ć , podane rządowi francuzkiemu przez znaną 
bojaźń od zarazy; atoli oprócz tego inialo otrzy­
mać 4° bateryj artyleryi rozkaz do wyruszenia 
i udania się na li ni ja- Jakie przeznaczenie mają 
te rozporządzenia , nie można sobie jeszcze do­
kładnie objaśnić.

Włocliy.
Z  Turynu donoszą pod dniem 29. sierpnia : 

»Rról Sardyński wydał edyht, na mocy którego 
utworzona jest rada stanu z 14 zwyczajnych i kil­
ka nadzwyczajnych radzeów , którzy eorocznie 
powinni być zwołani, aby na ogólnem posiedze­
niu głosowali nad przedmiotami , o których 
wprzód na piśmie będą zawiadomieni. Rada wy­
dawać będzie uchwały tylko w formie doradcze­
go postanowienia; wszelako ma być upoważnio­
ną : rozbierać i rozpoznawać wszysthie prawo­
dawcze i w celu postępowania władz wydane roz­
porządzenia , i wszystkie sprawy powszechnego 
interesu i publicznego porządku , np. udoskona­
lenie nauk , postępy umiejętności , rolnictwa , 
i  handlu, ogólnego budżetu państwa , publicz­
nych wydatków , cła i t. d. Przedmioty ściąga­
jące się do zewnętrznej polityki , wojny I mary­
narki , jakotćż te , które zawisły od jeneralnej 
intendentury domu królewskiego , nie należą pod 
rozpoznanie rady stanu.®

B e lg iju ra .

Na końcu posiedzenia izb y reprezentsntów zd . 
16. września oznajmił prezydent , iż deputacyja 
izby podała królow i jej adres i następującą od­
powiedź otrzym ała:

Mości panowie! Poczytuję się za szczęśli­
w e g o , że przez was odbieram ponowione zape­
wnienie wierności ludu belgijskiego. N iczego  
nie zaniedbam , abym sobie coraz bardziej za­
służył na jego miłość i wdzięczność. Reorgaui- 
zacyja armii jest w tej chw ili przedmiotem naj­
żywszej troskliwości mojej. Szczerze żałuję, że 
nagła potrzeba zapewnienia niepodległości kraju 
wkłada na nas obowiązek żądania od narodu no­
wych ofiar. Labo jestem prrzekonany, że naród 
te ofiary z  uległością poniesie, aby dokonać w iel- 
hiegodzieła odrodzenia tego kraju, w ielce sie jednak 
będę c ie s z y ł, gdy będę m ógł zmniejszyć pow oli 
publiczne podatki i całkiem poświęcić sie stara­
niu o polepszenie fizycznego i moralni ;o bytu 
narodu, który w sposobie tak szlachetnym poło­

żył we mnie swoje zaufanie. Nadto sprawuje rni 
to wielką radość , że izba reprezentantów non® 
cenić moje zamiary i że rząd mój znajduje w niej 
wszelką pom oc, jakiej potrzebuje w trudny®*1 
okolicznościach , w których się znajdujemy.

Turcyja.
—  Z Konstantynopola d. 10. sierpnia .. — 1 .
Rto był świadkiem pożaru w Pera (który ostat**1 

cios zadał i tak nadwerężonemu handlowi n® 
w schodzie, albowiem strata towarów angielski®*1 
i francuzkich złożonych w magazynach , nie jeSt 
do obliczenia), ten się przekonał o sposobie wy* 
ślenia tutaj panującego , i wyzna , że władza Soł' 
tana upadła i ten nie ma innego wyboru, jak, alb® 
śm ierć, lob szybkie cofnienie swoich nowy0® 
urządzeń. W idzianoTnrhów.bawiących się ze  zł®' 
śliwą ra łością strasznem widowiskiem i w tryj*1®' 
fie wołających na nieszczęśliw ych, których wiel° 
krewnych cały ihajątek straciło : »To bóg n« 
sp uścił, jestto święty ogień kary za zbrodn*? 
popełnioną pod Nawarynem , jestto dzieło  pr°” 
ro k a , który unosi pochodnię nad niewierny®1 
i odszczepieńcatni , aby się n au czyli, co się je§° 
słowu przynależy; aby nie obrażali jego państw«> 
lub współubiegali się z niewiernymi.® P ogró żk i16 
były na złość przeciw  eałej władzy Snłtana r°‘ 
bione, do czego łączyło  się barbarzyńskie postf 
powanie , na jakie uczucie człow ieka nie ma 
zwiska , albowiem Turcy zbrojno wstrzymyW*; 
sikawki do gaszenia ognia spieszące , i Chrzęść*' 
jan odpędzali od studzień, w których wodę czel 
pali. Bardzo podobną do prawdy jest rze®z§’ 
że ogień b ył podłożony i mocno się obawiaćogień był podłożony 
leży , by się pożar nie p o n o w ił , jeżli Sułtan
zaniecha swojej reformy. W praw dzie Die zaspo*® 
on publicznej opinii , która żąda za wszelką 
zdobycia na nowo G r e c y i , i przyrzeka Pof®1  ̂
wsparcie ze strony ludu. Jeźli Grecyja nie 
dzi się niebawem podług przyrzeczeń kong®6,. 
londyńskiego , i jeżli spory trwać będą dl®8 " 
niechaj się spodziewa najścia Turków. Nie p 
winniż monarchowie wziąć sobie do serca to P
łożenie i  nieszczęśliwym Grekom dać p f f  
króla ?

WIDOWISKA we LW OW IE.
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